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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 6. Maj*.

N.  Król raczył Burmistrzowi H a a r b e c k  
w Rubror t  dać order  Or ła Czerwonego I V ,  
Hassy.

N ,  Król raczył dotychczasowego Asseseora 
Regencyjnego ,  H e n r y k a  W e g e r  w Gum-  
b innen  mianować Radzcą Regencyjnym przy 
Regencyi  Królewskiej.

P r z y b y ł  t u:  J W .  Królewsko-Hanowerski  
Genera ł-Porucznik nadzwyczajny Poseł  i pe ł ­
nomocny Minister przy dworze Cesar6ko- 
Rossyjskim, D ó r n b e r g ,  z Hanoweru .

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 14. Kwieln.  (star. st.)
Ukaz N.  Pana z dn. 2. Kwietnia.  (Zogó ln .  

zgrom, trzech pierwszych Depar. )  Z  ogłosze­
n iem zdania Rady państwa potwierdzonego 
przez N. Pana  w d. 34. Lutego iżby:  j )  gdy 
z dwojga ślubnych osób,  j edna  jest wiary 
Grecko-Rossy jsk ie j ,  rozbiór pytania o tern: 
czy było prawnie zawarte małżeństwo, tudzież 
©znaczenie godnych  uwagi pobudek do jego

rozerwania ,  zawsze należał  do wyroku D u ­
chownego sądu Grecko-Rossyjskiój  Cerkwi. 
Wyr ok  ten ma obowiązywać obiedwie osoby, 
s) Gdy osoby,  w związku małżeńskim będą­
ce ,  obie są obcych Cbrześciańskich wyznań,  
a do tego różnych ,  chociażby ślub Wzięły 
w kościołach obu  wyznań,  wyrok o rzeczywi­
stości i prawności  małżeństwa należy do sądu 
tego wyznania,  którego xiądz odprawił  p ie r ­
wszy obrzęd ś lubny;  a wyrok o ważności 
przyczyn do rozerwania małżeństwa i samo 
jego rozerwanie,  podpada sądowi lego wyzna­
nia do którego należy strona powołana ;  ieca 
wyrok niemoźe być stanowiony póki pytania 
o  rzeczywistości i prawności  małżeństwa, 
n iebędzie rozpatrzone.  Postanowienie o tych 
obu  pytaniach, tudzież sam wyrok sądu o ro­
zerwaniu lub n ie rozerwaniu małżeństwa za­
padły powyższym sposobem, poczytuje się za 
równie dla obu stron obowiązujący.

S w e a b o r g ,  dnia 31, Marca.
Batalion Fińskich strzelców gwardyi ,  o p u ­

ściwszy gościnną Ry gę ,  stanął 39. Lutego  
w Parnawie.  I  tu przyjęto go z niezmyślo-  
ną  radością,  dano w mieście najwygodniej ­
sze kwatery,  mieszkańcy zaś częstowali żoł­
nierzy.  9. Marca, tenże batalion przybył  do  
Rewia ,  gdzie przyjęto go z tem większą ra­
dością i względami iż był pierwszym oddzia.  
le m wojsk powracających ze szczęśliw ie u-
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k o ń c z o n e j  w y p ra w y ,  k tó ry  tu  w i d z i a n o .  B y ł a  
t o  w ła śn i e  p o r a ,  w które j  6z lach ta  e s t l a nds ka  
d a w n y m  z w y c z a j e m  co rok  w R e w l u  s ię 
z g r o m a d z a  i s t a r o ż y t n e m u  p o w a ż n e m u  m i a ­
n u  n o w e g o  b l asku  i ż y w n oś c i  u zy cza .  S ied in -  
n a ś c i e  d n i  c za su  p r z e p ę d z i ł  l a m  b a t a l i o n ,  
W c i ą gu  k t ó r y c h ,  s p ó ł u b i t g a n o  s i ę  w u p r z e ­
d z a n i u  wszys tk i ch  j e g o  chęc i  i d o s t a r c z a n i u  
ws ze lk i c h  u c i e c h  t o w ar zy s k i e g o  życ i a .  O f i ­
c e r o w i e  z a p r a s z a n i  by l i  n a p r z e m i a n  na  o b i a ­
d y  d o  G e n . - P o r u c z n i k a  S pa fa r i j e w a ,  K o m e n ­
d a n t a  mias t a  G e n e r a ł - M a j o r a  P a t k u l a ,  i c y ­
w i l n e g o  G u b e r n a t o r a  E s t l a n d y i ,  Had  z. t a j n e ­
g o  B a r o n a  B u d b e r g .  P o d o f i c e r o m  i ż o ł n i e ­
r z o m  G e n .  Spa f a r i j e w  r o z d a w a ł  p o r c y e  mię sa  
i  w ódk i .  —  Z a b a w y  r o z p o c z ę ł y  s i ę  10. Ma rc a  
b a l e m  w k l u b i e ,  g d z i e  n a c z e l n i c y  w i m i e n i u  
t o w a rz y s tw a  p r z y j m o w a l i  d o w ó d / c ę  i o f i c e­
r ó w  ba t a l i o nu .  Poz 'n ie j  d a w a n o  dla  n i c h  ba l e  
u  R z .  R a d z c y  S t a n u  H r .  B u x b o e v d e n  i po  
w ie lu  i n n y c h  z n a k o m i t s z y c h  d o m a c h -  W  n i e ­
d z i e l ę ,  s t an  ry ce r sk i  i s z l a ch t a  da wa l i  w d o ­
m i e  S c h w a r z e n h a u p t e r ó w  o b i a d  ż o ł n i e r z o m ,  
d l a  k tó ry ch  n a k r y t e  by ły  d łu g i e  we  wszys tko  
h o j n i e  o p a t r z o n e  s t o ły .  O b e c n i  byl i  tej u c z ­
c ie  G e n e r a ł o w i e ,  m n ó s t w o  o s ó b  w o j s ko w ych ,  
s z l ach ty  i o f i c e rów  t egoż  b a t a l i o nu .  J .  Wy 
K o m e n d a n t  w n i ó s ł  z d r o w i e  u l u b i o n e g o  M o ­
n a r c h y  n a s z e g o ,  i wszyscy  o b e c n i  o d p o w i e ­
d z i e l i  t r z y k r o u i e m  ura!  ż o ł n i e r z e  sp e ł n i a l i  j e  
w i n e m ,  k tór e  im obf i c i e  z e  ł z a m i  r o z c z u l e n i a  
n a l e w a l i  s ę d z i w i  n a w e t  o b y w a t e l e ,  p r z y p o ­
m i n a j ą c  s o b i e  w ła s n y c h  s y n ó w ,  w z w y c i ę ­
sk i ch  s zy k ac h  C es a r sk i c h .  N a s t ę p n i e ,  po  
s p e ł n i e n i u  z d r o w i a  w a l e c z n y c h  s t r z e l có w,  
po w s t a ł  z m ie j s ca  f e l d f e b e l  b a t a l i o n u  i wn iós ł  
z d r o w i e  s z l achty  E s t l a n d s k i e j .  D l a  d o w ó d z -  
c y ,  o f i c e ró w  i p o d c h o r ą ż y c h  n ak ry ty  b y ł  
w  k lub i e  s t ół  na  120 o s ó b ,  do  k tó r e g o  z a p r o ­
s z e n i  byl i  wyżs i  ivo j skowi  i cy w i l n i  u r z ę d n i ­
cy ,  i wszyscy  b aw iąc y  tu za u r l o p e m  o f i ce ro ­
w ie  k tór zy  z n a jd o w a l i  s i ę  w po l sk i e j  k a m p a ­
n i i .  M ar sz a ł ek  g u b e r n i a l n y  p r z y j m o w a ł  g o ­
ści  1 wn os i ł  t oas ty .  U p r z e j m i  g o s p o d a r z e  i 
w d z i ę c z n i  gośc i e  spó l f i i e  z j e d n e m i ż  u c z u c i a ­
m i  p r z y w ią z a n i a  i r adośc i  sp e ł n i a l i  z d r o w i a  
N .  C e s a r z a  i N .  PaD i ,  - r ówn ież  z w y c i ę s k i eg o  
ro s sy j s k i eg o  wo jska,  k tó r e  i  n o w o - z d o b y t e m i  
n a  o s t a tn i e j  wy p r aw ie  ' l a u r y ; z ł o ż y ł o  u p o d -  
n o ‘ża t r o n u  n i e w ą t p l i w e  d o w o d y  m ęs tw a  j 
m i ło ś c i  ku s w o j e m u  w ład zcy  i o j c z y ź n i e  i u-  
s p r a w i e d l i w i l o  n i e o c e n i o n ą  u fn o ś ć  M o n a r s z ą .  
:— 20 . M a n a ,  ba t a l i on  p o m i e n i o n y  o t r z y m a ł  
r o zk az  wsiąść na o k r ę t y ,  dla  u d a n i a  s i ę  do  
S w e a b o r g .  P e ł n i  u cz uć  w d z i ę c z n o śc i  za p r a ­
w d z i w e  b r a t e r s k i e  p r z y j ę c i e j  j a k i e g o  d o z n a l i  
w s z ę d z i e  w p r o w i n c y a c h  n a d m o r s k i c h ,  n a u e -  
w s z y s u o  zaś  w f l e w l u ,  d ł u g o  j e s z c z e  o d p ł y ­

waj ący  w o j o w n i c y  m i e l i  oczy  z w r ó c o n e  ku 
z n i k a j ą c y m  z w o ln a  g o ty c k i m  w i e ż o m  t ego  
g r o d u ,  i te d o p i e r o  tylko w es e l s zy m  o ży w i ł y  
s i ę  b l a s k i e m ,  g d y  po  n ad  f a l ami  z acz ę ł y  s i ę  
im  u k a z y w a ć  b r z eg i  w ła s ne j  o j c z y z n y .  W y ­
s t ąp i l i  o n i  na  j e j  z i e m i ę  30. M a r c a ,  o t o c z e n i  
g r o n e m  o c z e k u j ą c y c h  ze  ł z a m i  i b i j ą c e m  s e r ­
c e m  ro d z i c ó w ,  m a ł ż o n e k ,  dz i ec i ,  p r z y j ac i ó ł  i 
z i o m k ó w ,  k tór zy  z z a c h w y c e n i e m  p o s t r z e g l i  
c h l u b n e  zn ak i  z d o b i ą c e  p i e r s i  w rac a j ą cy ch ,  i 
z  s z l a c h e t n ą  d u m ą  widz i e l i  na  c h o r ą g w i  k rzyż  
Ś.  J e r z e g o ,  p r zy  k tó r e go  o t r z y m a n i u ,  z ł aski  
N .  Ce sa r z a  , w d n i u  4.  W r z e ś n i a  1828,  ś. p.  
b a t a l i o n o w y  k ap e l a n  l n g m a n  *)  w y r z e k ł  to 
s ł o w a :  „ J e ś l i b y  k i e dy  n i e d o ś c ig ł e  l osy  p r zy ­
w o ł a ł y  na s  za o j c z y z n ę  n a  k r w aw e  p o l e  w o j ­
n y ,  o b y ś  m ó g ł  p o d ó w c z a s ,  p i ę k n y  p r o p o r c u ,  
w s z e r e g a c h  w ro g ó w  taki p o s t r a c h  s ze r zyć ,  
jaki  w n i c h  z aw sz e  z w yc i ę sk i e  R os s y i  c h o r ą ­
g w i e  s z e r z y ł y . "  —  P o  u s z y k o w a n i u  s i ę  ba t a ­
l i o n u  na  r y n k u ,  w ś r ó d  n a t ł ok u  l u d u ,  o d p r a ­
w i o n o  u r o c z y ś c i e  d z i ę k c z y n n e  n a b o ż e ń s t w o ,  
k tó r e  ś r ó d  g ł ę bo k i e j  s k r u ch y  po d z i e l a l i  wszy- 
scy  o b e c n i ,  i p o  u k o ń c z e n i u  j e g o ,  woj ska  U- 
d a ł y  s i ę  d o  d a w n y c h  sw o ic h  koszar .

A  u s t r y a,
Z  W i e d n i a ,  d n i a  23. K w i e t n i a .

( G a z ,  Eos s a . )  —  W i e l u  po l sk i ch  o f i c erów ,  
co  s i ę  j uż  byl i  uda l i  d o  F r a n c y i ,  powraca j ą ,  
c h c ą c  u p ra s za ć  N .  C es a r za  R o s s y i  o p r z e b a ­
c z e n i e  i p o z w o l e n i e  p o w r o t u  d o  Pol sk i ,

W  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn i a  21.  K w i e t n i a ,

Z  Pa w i i  d o n o s z ą ,  ź e  c zę ść  a r m i i  S a rd y ń -  
skiej  p o s t a w i o n a  n a  s t op i e  w o j e n n e j  z a j ąć  m a  
s k o n c e n t r o w a n e  s t an ow i s k o  n a d  w s c h o d n i m  
b r z e g i e m  W a r u .  R z ą d  z aw iąz a ł  uk ł ady  z n i e ­
m i e c k im i  l i w e r a n t a m i  w z g l ę d e m  r e m o n t o ­
wa n i a  j a z d y ,  k tór a  w o s t a tn i ch  cza sach  z n a ­
c z n y  u c i e r p i a ł a  u by t e k  tak d a l ec e ,  iż o b e c n i e  
2500 kon i  p o t r z e b a ,  ma j ą cyc h  być  z a k u p i o n e  
w N i e m c z e c h ,  g d y ż  d o ś w i a d c z e n i e  p ok az a ł o ,  
ż e  k o n i e  z w s c h o d n i c h  częśc i  E u r o p y ,  n ,  p.  
U k r a i ń s k i e ,  d o  k l ima tu  w łosk i ego  p r z y w y ­
kn ąć  n i e m o g ą .  -— W z m o c n i e n i e  wojska  au- 
6 t ry ack j ego  n a d e s z ł e  w c i ągu  2 c h ,  mie s i ęcy  
r a c h u j ą  na 25,000,  W s z e l a k o  tu szą  sob i e  p o ­
w s z e c h n i e ,  ż e  pokój  na  p ó łw y s p i e  u t r zyma-  
n yu ) , i  p o r z ą d e k  yv pańs t w i e  l y o ś c i e ln em  n a d a l  
o c a l o n y m  i u s t a l o n y m  b ę d z i e ,

P a d ł o n  ofiarą w  Polsce., śród  pilnego sprawowa- 
n ia  św iętych obow iązków  swego stanu.

**) P od ług  p ryw atnych  listów  z H elsingfors, z <1. 3. 1). 
rn., obyw atele tam eczni obchodzili w  godnym spo­
sobie pow ró t sw ych w alecznych ziom ków , m iano­
w icie zaś przez zeb rane  ho jn e  składki n a  korzyść 
u bogich  w dów  i  sie ró t po leg łych  w  bo ju  ż o ł­
n ierzy .
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Z  L i w o r n y ,  d. 13. Kwie tn ia .

O d eb ra l i śm y  lu wiadomości  z  A le x a n d r y i  
pod  d.  13. Marca.  Z ac zy n a  w E g ip c ie  p a n o ­
wać g łód ,  k tó remu nawet  na s t ępn e  żniwa  z u ­
pe ł n i e  n ie za ra d zą ;  braku je  bowie rp  ludzi  do 
sprzę tu  zboża.  N o w y  sz tu rm I b ra h im a  B a ­
szy do  twierdzy St. J e a n  d ’A c r e  został  o d p a r ­
ty. P o d a j e  o n  stratę swoję  tylko na 300 Ju ­
d z i ;  lecz zapewnia ją  , iż jest daleko większą.  
Basza E g ip tu  kazał r o z g ł o s i ć , iż trzej Baszo­
wie c i ągnący z wojskiem przec iw n i e m u ,  o-  
t rzymal i  od Por ty rozkaz co fnien ia s i ę ;  l ecz  
tej wiadomośc i  n i e d a w a n o  wiary w A l e x a n ­
dryi ,

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 26. Kwietnia.

D  nia n i ,  zostało zamknię te  pos i ed zen ie  
I z b y  D ep u to w a n y ch  na rok 183<2. Z n a j d o ­
wało się na nieiri tylko 150 D ep u to w a n y c h ,  
powiększe j  części  z lewej s t r o ny ;  M in i s t e r  
sprawiedl iwości  odczytał  pos tanowien ie  Króla 
wzg lę dem  zamknięcia  ses sy i ,  kilka g łosów 
o d e z w a ło  s i ę :  n i e ch  żyje K ró l !  pocze tn  się 
z g r o m a d ze n ie  rozeszło.

P i smo z M a d ry tu  z dn.  17. m.  b. pow iada :  
S ł ych ać ,  że .  nowa odb y ła  się konferencya  
mi ęd zy  P o s ł e m  ( r e z y d e n t e m )  angielskim i 
M in i s t r e m  hiszpańskim spraw zew nę t r zn yc h ,  
n a  której 6ię w tym względzie  po ro zu m ia n o ,  
aby wojsko nad granicą  por tugal ską us tawio­
n e  za t rzymało do tychczasowe  swoje s tanowi ­
sko o b se rw ac y j n e ,  zaś n ieby ło  p rzeznaczo-  
n e m  przeciw wyprawie  D o m  P ed r a ,  T r z y  
pułki  wys łano do P a m p e l u n a ,  dla tworzen ia  
k o r d o n u  zd ro w ia ;  za łoga zaś Pa mp e l uń ska  
wyseła  się ku g ran ie om Francy i .

Z  T u l o n u ,  d. 20. Kwietnia ,  — N o w a  d e ­
pesza  rozkazu je ,  aby okręty go towe  do  wyj­
ścia pod żag le ,  wszystkie bez wyjątku się za­
t r zymały .  N aw et  wyprawa p rzeciw B oni e  
o d ło ż o n a  na czas późniejszy.

Z  d n i a  27.  K w i e t n i a ,
M o n i t o r  d o n o s i ,  że wszystkie pogłoski

0 zm ian ie  Min i s t e ryum są całkiem p ło n n e .
M e s s a g e r  p i sz e ,  co nas tęp u j e :  „ P a n

D ec a z e s  i H u m a n n  udal i  s ię do d e p a r t a m e n ­
tu A v e y r o n ,  aby tam kopalnie  swoje  og lą ­
da ć ;  P.  T h i e r s  wyjechał  na  spacer  do W ł o c h
1 Szwajca ryi ,  H r .  R o y  p o d ob n ie ż  puści s ię 
w  podróż.  Marszałek Clauzel  uda się do A l ­
g i e r u ,  gdzie wielkie ma dobra.  Każdy dba 
tylko o własne interesa.  Spodz iewa jmy 6ię 
więc,  że Opa t rzność  in t e resami  F ra n c y i  op ie ­
kować się będzie.“

L is ty z Madrytu mówią w n ie p e w n y c h  bar­
dzo  wyrazach o za m or d o w an iu  Konsu la  fran- 
cuzk iego w W a l e n c y i ;  lecz z wszystkiego j e ­
dnak w y n ik a ,  że uczynek  t en p o w in ie n  być

pr zy p i sa n y  n ienawiśc i  Xięź y  i KaroUsfów, 
z F ron cy i  usz łyc h ,  których znacz na  liczba 
p r ze by w a  w W a le n c y i .

Marszałek Xią ź ę  B e i lu n o  narzejta w Q  u o- 
t i d i e n n e ,  że K o n s t y l u c y o n i s t a go n a ­
zwa ł  ag e n te m  d w o ru  z H o l y r o o d  i mu z a r z u ­
ca, iż był  sp rawcą  wszelkich zamieszek w P a ­
ry żu  od L ip ca  r. I830.

W  D z i e n n i k u  h a n d l o w y m  c z y ta m y :  
Z m ia n a  w M in i s t e r yu m  n ie tylko je st  p o d o ­
b ną  do p r a w d y ,  lecz nawe t  kon ie czn ie  p o ­
t r zebną.  Stan zd rowia  Pa na  P e r i e ra  co d z ie ń  
się po go rszą ;  doktorzy już wszelką post rada li  
n ad z i e j ę .  Czasami  dosta je  on  obłąkania u- 
mys łu  i n e rw y  j ego  tak są d raż l iw e ,  iż go  
wiązać t rzeba.  W i a d o m o ,  że P an  P e r i e r  
zawsze był  porywczy  i miał  t e m p e r a m e n t  
nadzwy cza jn ie  bur z l i wy ,  cho ć  na j mn ie j sz a  
okol iczność wielkie na n im  czyn iła  wra że ­
n ie !  T a  zbytn ia  draźl iwość o rg anó w  p i e r ­
wszą jest  p r z y c z y n ą ,  że ch o r o b ie  u le gn i e .  
W c z o r a j  kazał  Król  zawołać  do siebie P a n a  
Broussais,  aby się dokładniej  dowiedz ieć ,  czy 
pozos ta j e j e szcze  jaka n ad z ie ja ,  iż Mi n i s t e r  
p rzyjdz ie  do zdrowia.  P o d o b n o  P an  ten n ie ­
wiele udziel i ł  p o c i e c h y ,  oświadcza jąc ,  że je­
śli w ciągu 2 dn i  po my ś l na  n ienas tąpi  kryzys,  
o w y zd ro w ie n iu  P reze sa  zu p e łn ie  zwą tp ić  
t r ze b a ;  w ż a d n y m  zaś r az ie ,  n i e w y d o ł a  o n  
b r z e m ie n i u  obowiązków swoich .  O św ia dc ze ­
n ie  to uczyn i ło  g łębok ie  wrażen ie  na umyś le  
Króla,  bo N.  Pan  wie dobr ze ,  że j e m u  tylko 
E u r o p a  winna  u t rzym anie  pokoju i że j e g o  
j e d y n ie  sprężystość  u tlumić  zdoła po d o b n ie ż  
ro z r u ch y  wewną t rz  F ra nc y i .  A m b a r a s  d w o ­
ru  do  na jwyższego  d osz ed ł  s to p n ia ,  g dy ż  
w rzeczy samej  o b ec n i e  n ie p o d o b n a  u łożyć  
gab ine t ,  k tó ryby jakąkolwiek mógł  mieć trwa­
łość.

D n i a  26. u ma r ł o  194 osób. ,  D o  szpi talów 
przy ję to  chorych  183 > 9°  wy puszczono  jako  
ozdrow ia łych .  Jest, już teraz 2693 łóżek p ró-  
żnych .

P an a  A rg o u t  stan zdrowia bardzo j e s t  za­
spakajający;  n ie za w o d n ą  jest  rzeczą ,  źc wkró­
tce, t, j.  po 2 tygodn iach,  u rząd swój n an ow o 
obejmie.

TKiążę D e c a z e s ,  o k tórego wyjeźdz ie  d o  
d e p a r t a m e n tu  A v e y r o n  M e s s a g e r  k ła ml i ­
wie do n o s i ,  zasłabł  n ie b ez p i ec zn ie ;  j e d n a k  
p rzeczą t e m u ,  żeby chorob a  jego miała być 
chole rą . -— Wczo ra j  ulegli . .cholerze r ze źb ia r s  
Dela i s t r e  i D ep u to w a n y  Brosse.  —  Napas to ­
wała ta zaraza t akże ,Pana  St. S a u z a n e ,  P r e ­
fekta D e pa r t am e nt u  A is n e .  — W i e l e  xięźy,  
co z ch w al ebn ą  gorl iwością świętych swych  
obowiązków p o m n i ,  konającym osta tn ie  d a ­
wali p o m a z a n i e ,  stali s i ę  oi iarą cho i e ry ,  —



O d  3 d n i  s roźy  s ię c h o l e r a  o k r o p n i e  w w i e l -  
k i e m  w ię z i e n iu  St.  L a z a r u s ,  g d z i e  s i ę  n i e r z ą ­
d n i c e  z n a j d u j ą ,  o s a d z o n e  t am z p o w o d u  w y ­
s t ęp k ó w  a l bo  p r z e k r o c z e ń  p r z e p i s ó w  po l i cy j ­
n y c h  ; w ie l e  j u ż  z n i c h  u m a r ło .

L i s t y  z A m i e n s  p o t w i e r d z a j ą  w i a d o m o ś ć ,  
l e  P a n  P o l i g n a c  ( b y ł y  p i e r w s zy  M i n i s t e r )  
r a  z a m k u  w H a m  dos t a ł  c h o l e r y .  W y l e c z o ­
n o  go  z n ie j ,  a le  c zu je  j e d n a k  m o c n e  z s i ł  o-  
p a d n i e n i e .  —  M a r sz a ł e k  G r o u c h y  i m a ł ż o n k a  
j e g o  zap ad l i  w  w ie jsk ie j  s i e d z ib i e  sw o je j  p o d  
C a e n  n a  c h o l e r ę ;  by ło  to p i e r w s z y m  p r z y ­
p a d k i e m  c h o l e r y c z n y m  w d e p a r t a m e n c i e  C a l ­
v a d o s .

D w ó c h  o  k n u c i e  sp i sku  p r z e c i w  r z ą d o w i  
o b w i n i o n y c h ,  P a n a Z a b a ,  m ł o d e g o  of i ce ra  
p o l s k i e g o ,  i M i r a n d o l i ,  w y c h o d ź c ę  w ło sk i e ­
g o ,  w y p u s z c z o n o  o n e g d a j  n a  wo ln o ść .

A n g l i a . '
Z  L o n d y n u ,  dn i a  24. K w i e tn i a .

P r z y  d y sk u s sy ac h  d o t y c z ą c y c h  s i ę  s p r aw  
p o l s k i c h  d n .  18- m.  b. ( z o b .  Nr .  gaz e ty  na sz e j  
1 03 . ) ,  P o d p u ł k o w n i k  F o x ,  sy n  L o r d a  H o l ­
l a n d ,  m i a ł  sw o ję  m o w ę  p a n i e ń s k ą  ( p i e rw s z ą ) .

R o b i ą  tu p o j a zd  d l a ' C e s a r z a  R o ss y j sk i e g o ,  
n a jw sp a n i a l s z y  i n a j k o s z t o w n i e j s z y ,  j a k i e g o  
W L o n d y n i e  j e s zcze  n i e w i d z i a n o .

O n e g d a j  p r z y w d z i a ł  d w ó r  ża ło b ę  p o  J .  K.  
M .  ow d o w i a ł e j  K r ó l o w e j  Sa rd y ńs k i e j  i J.  C.  M .  
W i e l k i e j  X i ę i n i c z c e  T o s k a ń s k i e j .

M o s t  o b ł ąc z ys ty  n a d  T a m i z ą  w S t a in e s  n i e ­
d a l e k o W i n d s o r ,  k tóry r .  i 82g .  b u d o w a ć  za ­
c zę to ,  wcz o ra j  u ro c z y ś c i e  zos t a ł  o t w o r z o n y m .  
P o n i e w a ż  K ró l e s tw o  J m ć  o b e c n i e  p a n u j ą c e ,  
w t e n c z a s  X i ę s t w o  K l a r e n c e ,  po ło ży l i  k a m i e ń  
w ę g i e l n y ,  w ięc  i t e r a z  d o k o ń c z e n i e  d z i e ł a  
p r z e z  to oz n a c z y l i ,  ż e n a j p i e r w s i  p i e s zo  p r z e ­
sz l i  p r z e z  n o w y  mos t .  Z re sz t ą  o b c h o d z o n o  
t ę  u ro cz ys to ść  z  w ie lką  o ka z a ł o śc i ą ;  Król  i 
K r ó l o w a  zaszczyc i l i  o b e c n o ś c i ą  swo ją  wielki  
b a n k i e t ,  d a n y  p r z e z  M a g i s t r a t ,  p r zy  k tór e j  
o k o l i c z n o ś c i  gośc i e  z w ie lką  r a d o ś c i ą  p o s t r z e ­
g l i ,  ż e  K ró l e s tw o  J m ć - n i g d y  tak d o b r z e  n i e -  
w yg lą d a l i .

P a n a  v a n  d e  W e y e r ,  P o s ł a  be l g i j sk i ego ,  
g d y  w s i ad a ł  na  ok rę t  w D o w r e ,  u c z c z o n o  s a l ­
w ą  a r t y l e r y i .  — P r a w i e  wszystk i e  gaz e ty  s t o ­
l i cy  z o b u r z e n i e m  d o n o s z ą  o  u p r o w a d z e n i u  
P a n a  T h o r n .

K u r y  e r  p i s ze ,  co  n a s t ę p u j e :  „ M i g u e l i ś c i  
n a d  b r z e g i e m  s to jący  w  n o c y  n a  d .  23. M a r c a  
j a ke ś m y  już d a w n i e j  d o n i e ś l i ,  ki lka r a zy  da l i  
o g n i a  n a  o k r ę t ,  k tó ry  u  n i c h  za  ok rę t  D o m  
P e d r a  u c h o d z i ł .  G d y  k a n o n a d a  uc i ch ł a  i 
d y m  a ię  r o z p r o s z y ł ,  n i e b y ł o  w ięce j  n i e p r z y ­
j a c i e l a ;  w i d z i a n o  t y lko l i chy s t a tek .  U n i e ­
s i en i  r a d o ś c i ą  w y p ra w i l i  z w y c i ę z c y  n a t y c h ­

m i a s t  g o ń c a  z w i a d o m o ś c i ą  o  t r y um f i e  sw o ln ł  
d o  L i z b o n y .  L e c z  cóż  s i ę  s ta ło  ? S t 3 t e k s a m  
zb l i ży ł  s i ę  d o  b r z e g u ,  z w y c i ę z c y  wy la tu j ą  n a ­
p r ze c i w  n i e g o ,  ab y  r a n i o n y c h  n i e p r z y j a c i ó ł  
p r z y j m o w a ć  —  a l e  k tóż  z d o ł a  op i s a ć  ich  z a ­
d z i w i e n i e ,  gdy  s i ę  p r z e k o n a l i ,  źe  ż a d n e g o  u -  
z b r o j o n e g o  t am n i e m a ,  an i  n i e b y ł o  i źe  ty lko  
n a  bat  r yback i  p r o c h  swój  p ow y s t r z e l a l i .  G a ­
z e t a  d w o r s k a  d o ść  w c z e ś n i e  j e s z c z e  u w i a ­
d o m i e n i e  sw o je  o  z w y c i ę s t w i e  w y kr e ś l i ć  m o ­
gła .  “

W i e l k a  l i c zba  tak n a z w a n y c h  R e z u r e k e y o -  
n i s t ó w  ( w s k r z e s i c i e l i  z g r o b ó w ) ,  co  c i a ł a  
z m a r ł y c h  k r a d n ą ,  aby  o n e  s p r z e d a w a ć  a n a t o ­
m o m ,  u w i ę z i o n a  czeka  w ty ch  d n i a c h  o s t a t e ­
c z n e g o  w y r o k u  i ch  po t ę p i a j ą c e g o .

D z i e n n i k  K u r y  e r  p o w i a d a ,  i e  D o m  P e ­
d r o  z g r o m a d z i ł  na w y s p a c h  A z o r s k i c h ,  n a s t ę ­
p u j ą c e  s i ły  w o j e n n e :  F r e g a t y  „ R a y n h a  d e
Por tuga l* '  o  60 i „ D o n n a  M a r i a  I I . “  o  54ch 
d z i a ł a c h .  K o r w e t y  „ J u n o “  o  a 8 ,  » R e g e n c i a  
d e  P o r t u g a l "  o  16 d z i a ł ach .  S z o n e r y  „ J i h a  
Te rce i r a**  o  16,  „ F a y a l "  o  16 ,  „ G o q u e l “  o 8 
d z i a ł a c h ;  b r y g  „ F l u m i n e u s e “  o  1 2 ,  „ C o n d e  
V i l l a f l o r “  o  a g ,  „ L i b e r a l «  o 18 ,  „ B o a  E 6 p e -  
r a n i a "  o  12  d z i a ł a c h .  N a  o k rę t a c h  t ych  z n a j ­
d u j e  s i ę  1200 a n g i e l s k i ch  i 800  p o r t u g a l s k i c h  
m a j tk ó w .  L i c z b ę  woj ska p i s m o  w s p o m n i o n e  
p o d a j e  w n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  P i e c h o t y  l i ­
n i o w e j  3 9 56 ,  p i e c h o t y  l ekk ie j  3010 ;  a r t y l e r y i  
780,  r e k r u t ó w  2950,  o c h o t n i k ó w  po r t u ga l s k i ch  
z e b r a n y c h  w e  F r a n c y  i 6 90 ;  b a t a l i on  z  600 A n ­
g l i ków z ł o ż o n y ,  b a t a l i on  1200 F r a n c u z ó w ,  r a ­
z e m  13,186.  P r ó c z  t ego  zn a j d u j e  s i ę  n a  A z o ­
r a c h  d o  120 o f i c e r ó w ,  k tó r z y  z 7 0 0  rni l i cyi  
s t a n o w i ć  b ę d ą  za łogi ,  s k o r o  wo jsko  r e g u l a r n e  
o puśc i  wyspę .___________________________________

O B W I E S Z C Z E N I E .  1 *
U r .  J ó z e f a  K o s z u t s k a  z  L u k o w a  i U r .  

F r a n c i s z e k  B i e g a ń s k i z P o t u l i c ,  wyłączyl i  
ak t e m  p r z e d ś l u b n y m  n a  d n i u  21. L u t e g o  r.  b ,  
wsze lką  w sp ó l n oś ć  ma j ą tk u  i d o r o b k u .

W ą g r o w i e c ,  d n i a  3.  Ma ja  1832.
_________ Król .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

W ie ś  K ą k o l e w o  w P o w .  Bu ko sk i m  jes t  d o  
w yd z i e r ż a w ie n i a  od S . J a r aa  1832.  O  w a ru nk ach  
do w ie d z i e ć  s i ę  m o ż n a  o d  W .  M i sze w sk i eg o  
w  U m u l t o w i e  pod  P o z n a n i em.____________ _

Ś w ież e  s i emie  l n i a n e  z  R y g i ,  ś l edz ie  ho l en*  
d e r s k i e ,  s e r  h o l e n d e r s k i ,  n a d e r  p r zed n i  r u m  
z  J a m a i k i ,  a r ak  d e  G o a  w  bu t e lk ach  i świeżą  
t e g o r o c z n ą  m i n e r a l n ą  w o d ę  Z a l c b r u ń s k ą  w  tej 
chwi l i  o t r z y m a ł

K a r ó l  W i l h e l m  P u s e h ,  
w  ry n k u .


